Cena prenumeraty w Kra- 
kowie i na prowincył: 


03 Aa 
Inn; aństwach 
Zwiąsku pocz: kwartalnie Oo E 

Rękopisów nie zwraca salę. 


Ceny ogłoszeń: 
płoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 82 

Nadestane, wiersz petilowy lub jego 
miejsce K 
Za nekrologi za wiersz potitowy 80 h 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach itp, 
wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Osobne ogłoszenia za wyraz 8 hal. 

najmniej 


Wyrazy grubszem pismem liczą się po- 
dwojnie. 


Nr. Telefonu 1018 dla rozmów zami 
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Wroclawiu), R. Mosso (lakże' w Berlinie 
Hamburgo, Monachium Norymberdze), 
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owych w nie”ziele od 8 wiecz. 


Kraków, poniedziałek, 4 maja 1914. 


Prenun.eratę przyjmująt 
zamiejsoową: Administracys „Gazety 
Poniedziałkowej* i wszystkie urzędy 
pocztowe, miejscową:  Administracya 
G: Poniedziałko! lówna tra" 
Bka w Rynku, 
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Jagiellońska liczba 6, I biuro dzienników 
Blocha, ul. Ger:rudy, Zamiejscową pre 
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tę i ogłoszenia (inseraty) pra 
mująt wo Lwowie biuro alanti ia 

jokolowaki, Jagiellońska, 
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Schalok Wollzeile, W Paryżu Sociéte 
Mutuelle Publicité A. Lorette, directeur, 
Rue Rougement 12. 


Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju 


Terminy wyborów 
w Krakowie. 


Kraków. 4 maja. 

Terminy wyborów w Krakowie są następu- 
Jące: 

Wybory z koła wielkiego handlu 1 wletklego 
przemysłu. z koła rękodzielników, Jakoteż z Pła- 
szowa I Ludwinowa, odbędą się dnia 14 b. m. 
tl. w przyszły czwartek, 

Wybory z kola małego handlu I przemysłu, 
wielkich domów i z Krowodrzy — odbędą 
się dnia 15 bm. tj. w przyszły piątek, 

Wybory z koła małych domów i Dąbia, od- 
będą się dnia 18 bm., t}. w poniedziałek (za dwa 
tygodnie od dziś dnia). 

Wybory z koła inteligencyi odbędą się dnia 
19 bm., tl. we wtorek (za dwa tygodnie od jutra). 


O wyborach nie piszemy dzisiaj, aczkolwiek 
pisać o nich dałoby się dużo, Szereg bardzo ceną 
nych informacyi co do akcyi wyborczej, zużyt- 
kujemy w „Gazecie wyhorczej”, która zacznie 
matoda w najbliższych dniach na czas wybo- 
rów. 


Nowy marszałek kraiu. 


Kraków, 4 maja. 

Jakkolwiek nie ulegalo wątpliwości, że przy 
rozważaniu kandydatur na stanowisko marszał- 
ka Galicyi, w pierwszej linii wchodziła w grę o- 
soba hr. Zdzisława Tarnowskiego, to jednak, we- 
dług naszych informacyi, hr. Zdzisław Tarnow- 
ski, który przed dwoma laty odmówił przyjęcia 
laski marszałkowskiej, obecnie z tych samych po- 
wodów, co przedtem, godności tej bylby nie przy- 
jal. Jak się dowiadujemy z kompetentnego źró- 
dla, marszałkiem mianowany będzie pos. Stani- 
sław Niezabiłowski. Nominacya nastąpi w naj- 
bliższych dniach. F 

D 

Pos. Stanisław Niezabitowski urodził się 
w r. 1860, w dobrach rodzinnych Uherce Nieza- 
bitowskie w powiecie grodeckim. Ojciec jego, 
również Stanislaw, ożenony był z hr. Badenió- 
wną. Po ukończeniu praw na uniwersytecie 
lwowskim, młody Niezabitowski wstąpił w służbę 
państwową i był urzędnikiem namiestnictwa, 
niezadługo jednak służbę porzucił, aby sie poświę- 
cić gospodarce na swoich dobrach, znajdujących 
się w powiatach grodeckim i żółkiewskim. Wy- 
brano go marszałkiem powiatu grodeckiego, a 
w r. 1890 został wybrany posłem na Sejm z wiel- 
kiej własności samborskiej. W Sejmie przyłączył 
się z początku d ogrupy agrarnej, na której czele 
stał hr. Stanisław Stadnicki. Po kilku latach zo- 
stał hospitantem grupy krakowskich konserwa- 
tystów, wreszcie wszedł jako członek do klubu 
wschodnio-galicyjskich autonomistów . 


Hr. Stürgkh zwoła parlament, 


(Tel. „Gaz. Ponledz,*) 

Praga, 4 maja. 
„Narodni listy“ donoszą z Budapesztu, że 
w kołach wspólnego rządu istnieje przekonanie, 
że premier hr. Stuergkh przedłoży monarsze 
propozycyę zwołania Rady państwa na próbę, 
asy wykazać, że przyczyna unleruchomlenia par- 

lamentu leży nle w Wiedniu, a w Czechach. 


Gzęsi a uruchomienie parlamentu, 


Praga, 4 maja. 

Czeskie pisma donoszą, że w obrębie cze- 
skich stronnictw przyszła do porozumienia co 
do stanowiska na dzisiejszej konierencyi preze- 
sów w sprawie uruchomienia parlamentu. Stron- 
nictwa czeskie żądają rozpisania wyborów da 
Sejmu i pod tym warunkiem skłonne są zanie- 
chać obstrukcyi w parlamencie. Program prac 
Sejmu czeskiego pozostawionoby porozumęeniu 
między obu narodowościawymi obozami. 


W trzesawisku.. 


(Teleione m). 
Wiedeń, 4 maja. 

(wąż) Wypadki w Kole, rozegrane przed 
dziesięciu dniami, pociągnęły za sobą ten skutek, 
że uzupełnienle gabinetu ministrami polskimi do- 
znało zwłoki na metę dalszą. Szkodę tem wyrzą- 
dzoną ten tylko oceni, kto wie, Jakie korzyści mo. 
gą osiągnąć dla kraju odpowiednio dobrani, wpły- 
wowi i energiczni reprezentanci Kola w gabine- 
cie. Dla względów osobistych, zawiścią partyjną 
dyktowanych, zaniechano skutecznej ochrony in- 
teresów ogólnych. 

Wyjaśnienia, otrzymane ze strony poinfor- 
mowanej, wskazują, że wpływy destrukcyjne, 
które tak wielkie już raz drugi wyrządziły spu- 
stoszenia, ponownie wzięły górę. Hr. Stuergkh, 
dający wogóle chętny posłuch propozycyom, pły- 
nącym z tej strony, tem lacniej je zaakceptował, 
ile, że odpowiadają one Jego metodzie zwiekania, 
nużenia į rozprzęgan'a sił politycznych. 

Wedle porządku, ustalonego w prezydyum 
Rady ministrów, radykalizm wzrasta nietylko 
w Gallcyl, ale równolegle we wszystkich innych 
krajach koronnych. Prądowi temu nie chce hr, 
Stuergkh przeciwstawić się, lecz woli mu ode- 
brać możność wypowiedzenia się w czynie poil- 
tycznym. O ile parlament może się stać adgło- 
sem niezadowolenia, echem krańcowych haseł, 
należy zannhiedz temu przez zamkniecie trybuny 


parlamentarne!. Stąd pochopne zamykanie ohrad, 
wstrzymywanie toku sesyi, ignorowanie racyo- 
nalnych koncencvt politycznych. 

Austrya i Galicya stolą przed erą dłuższej 
lałowości i bierności w zakresie polityki wewnę- 
trznej 


Wielkie manewry kawaleryi w Galicyi, 


(Telefone m). | 


Wledeń, 4 maja. 


kie manewry kawaleryi pomiędzy przemyskim 
i lwawskim korpusem. W manewrach weźmie 
też udział kawalerya z innych korpusów, 


Choroba cesarza. 


(Telefonem) 
Wiedeń, 4 maja. 
O stanie zdrowia cesarza donoszą, że nuc 
z soboty na niedzielę była łepszą „niż poprzednię 
i że stan ogólny jest zupełnie zadowalający. 
Wiedeń, 4. maja. 
Wczorajszy biuletyn wieczorny donosi, że 
Stan kataralny cesarza jest niezmieniony. Popo. 
ludniu spacerował cesarz godzinę po małej gale. 
ryi. Cesarz przyjął ochmistrza ks. Montenuovo, 
adiutanta Bolirasa į szefa swego gabinetu Schie- 
sla na posłuchaniu, 


Ohydnemorederstwo zzemsty 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Sokal, 4 maja. 
Wczoraj o g. 10 przedpoł, w Poturzycy (or. 
dynacya hr. Tadeusza Dzieduszyckiego) podczas 
zwykłej sesyi gospodarczej leśniczy Bandrowski 
zastrzelił dyrektora lasów Leona Galawskiego 
2 zemsty za wypowiedzenie mu posady z powodu 
nadużyć służbowych. Bliższe szczegóły nie są Je- 


Szcze znane. Galowski osierocił żonę i kilkoro 
dzieci, 


Mordercy 30000 Indyan. 


(Tel. „Gaz. Poniedz." 


Londyn, 4 maja. 

Z Limy donoszą: Władze ukończyły śledz- 
two, wdrożone przeciw kompanii kauczukowej, 
która, jak to przed dwoma laty wykryto, wytę: 
piła doszczętnie kilka indyjskich plemion, gdyż 
przez szereg lat dopuszczała się na nich potwor: 
nych, niesłychanych wprost okrucieństw. Oskar- 
żonych jest 34 osób, które mają na sumieniu za- 
torturowanie i zamęczenie na Śmierć 30000 ìn- 
dyan. 67 urzędników tej kompanii morderców u- 
ciekło. Rozprawa ma się odbyć niezadługo. 


Bandytyzm we Włoszech 


(Tel. „Gaz. Poniedz."l 
Genua, 4 maja. 

Gdy wczoraj dwaj kasyerzy „Credito italia- 
no“ szli do hanku, niosąc 150.000 lirów, napadi 
na nich na ulicy jakiś bandyta, powalił ich na 
ziemię, zabrał pieniądze i uciekł. Policya i prze- 
chodnie rzucili się w pościg za nim, ale bezsku- 
tecznie. Schwytano tylko Jednego ze wspólników. 
bandyty, który, chcąc przeszkodzić pościgowt, 
podłożył biegnącemu za bandytą policyantowi 


W roku bieżącym odbędą się w Galicyi wiel- | nogę, tak, że się policyant przewrócił. 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


RUDOLFA _HERLICZKI 


W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


2 tzw. „Sytuacji, 


Wiedeń 1. maja. 

(wąż.) Świąteczna cisza ustąpiła i zgiełk zaległ 
1 ruch zapanował na widowni politycznej. Szsya de- 
legacyjna nie bez wzmożonej dawkj cjekawości wy- 
czekiwana, stała się chwilowo zbiornikiem napięć 
wszczętych a dotąd niewypowiedzianych w zakresie 
austro-węg. polityki wewnętrznej. Formalizm obrad 
sprawił, że i ta sposobność nie dała się dotychczas 
spożytkować. Mowa tronowa i oba wywody mini- 
strów spraw zagranicznych i wojny stały się na razie 
skąpą kanwą wszełakich komentarzy i krytyk prze* 
ważnia ujemnych. Z miłą jak na Austryę jednomyślno- 
ścią stwierdzono, że tak mowa tronowa, jak expose 
hr. Berchłolda zdobyłyby pierwszą nagrodę na kon- 
kursje |akonjczności. Stąd gniewy i rekryminącyc. 
Niesłusznie. To, co austro-węgierski minister spraw za 
granicznych mia do powiedzenia wygłosił minister 
wojny, żądając na rzecz zbrojnych sił sumy 576 milio- 
nów koron. Cyira tak wymowna, iż starczy za wszc- 
lakie popisy retoryczne, którcby inny hrabia Berch- 
told potrafil zaprodukować. Zarzuty poczynione da- 
dzą się też sprowadzić do iormułki: dlaczego tak ma- 
ło gadatliwości, Ministrowie zagraniczni Anglii, Fran- 
cyi a nawet Niemiec, przyzwyczaili publiczność eu- 
ropejską do wywodów bardziej ozdobnych, kwietnych 
złotą myślą dzierganych. Hrabia Berchtold nie jest li- 
teratem — złośliwi utrzymują, że nie jest także dyplo- 
matą — skądże pretensya, aby się zapuszczał w 0- 
grody poezyi. iąc maj nie jest dostateczną ku te- 
mu legitymacyq. 

Położenie międzypaństwowe jest złe, obręcz ro- 
syjska coraz bardziej nimuje zewsząd monarchię, a 
zatem 576 milionów koron. Słowa najwymowniejsze 
i najkonieczniejsze. 

. 


. 

W poniedziałek 4-go bm. nastąpi próba urucho- 
mienia parlamentu. Intradukcyę stanowi zwołana z 
inicyatywy demokracyi socyałnej konferencya preze- 
sów klubowych. Oczekiwania minimalne ze względu 
na znaną postawę agraryuszów i radykałów czes- 
kich. 

A przecież mimo wszystkich wróżb złych i pe- 
symistycznych, nie da się zagłuszyć przekonania, że 


hrabia Stuergkh nie potraii się oprzeć na dalszą me- | 


tę wołaniu o otwarcie Rady państwa. Lekceważenie 
postanowień konstytucyjnych byłoby zbyt jaskrawe, 
biarność rządu zbyt oczywista. i 

Hrabia Stuergkh uczyni prawdopodobnie zadość 
życzeniu ogólnemu, ale nie wolno się dziwić, jeśli uspo 
zobienie z jakiem przystąpi do rzeczy, nie będzie prze- 
pojone zapałem i wiarą. Psychologiczne momenty bę- 
dą u hr. Stuergkha przernawiały raczej za tem, aby 
udowodnić, że on miał racyę, że sesya letnia musi być 
bezpłodną. 


Prasa czartnosecinna galicyjskiego chowu, popa- 
dła w tygodniu ubiegłym w paroksyzm wścieklizny. 
Intryżka zainscenizowana w kole poniosła w swej 
cząstce publicystycznej kompletne fiasko. Wiedeński 
ka]umniator i łgarz wszechpołski, przesadził tym ra- 


DZIEWCZYNA. 


— Pan jest naprawdę bezwstydny! — ozwa- 
ła się dziewczyna. Nie myślała tego jednak na 
seryo. 

—Mógłby też ten księżyc dzisiaj tak się nie 
pokazywać w całej wspaniałości — rzekł on, pod- 
uosząc melancholijny wzrok na niebo. 

Pola i krzewy leżały spowite w ciszę i lago- 
dne księżycowe światło. 

Było tak jasno i ciepło, jak bywa w parnych 
dniach letnich, tuż przed zachodem słońca. 

Dziewczyna roześmiała się; tak, jak się śmie- 
ja dziewczęta w miłosnem podniecenil. 

Z głębi domu doleciał ostry głos: 

— Hanka! 

— Muszę iść do domu, — podała mu usta do 
pocałunku — dobranoc, panie doktorze! 

Znikła za węgłem gospody. 

On czekał chwilę, potem podszedł do drzwi 
f wszedł do domu. 

W szynkowni, w pierwszej izbie, siedziała 
kilku parobczaków, woźniców i chłopów. Palili 
fajki, pluli, klęli i zapiiali się wódką, ohydną si- 
wnuchą. 

On przeszedł przez drzwi i 


izbę. kopnął 


zem w elegancyi. Siałszował jednym zamachem we 
wszystkich punktach ..sprawozdanie" posiedzenia ko- 
misyi parlamentarnej koła, a potum musiał zasmuco- 
ny cierpieć cięgi zewsząd spadające. W trap za denun- 
cyacyę,jakiej się reporter wszechpolski i jego cny in- 
iormator w komisyi, dopuścili pod adresem ludow- 
ców, donosząc jakoby żądali złożenia biskupa Walę- 
gi z urzędu, ukazało się zaprzeczenie ze strony prezy- 
dyum koła. Aby atoli humoreska stała się jeszcze 
bardziej jowialną, samo Jowiszątko wszechpolskie, sa- 
ma Ekscelencya profesor (tak go uciesznie tytułuje 
prasa wszechpolska) Głąbiński siadł i napisal niebo- 
rak własnoręczne stwierdzenie, że jego przyboczny 
reporter zełgał niemiłosiernie denuncynjąc ludowców 
a jemu wkładając w usta odę na cześć trójprzymierza. 

Pismakam: czarnosecinnyrni wściekłość zatrzęsła 
bezbrzeżna. Przyłapani na gorącym uczynku fałszo- 
wanja opinii — z właściwą sobie czelnością — podjęli 
w swych pismach, pisemkach i pisernciuńciach szalo- 
ny harmider. Farmazoni, żydzi, rusini, socyaliści, 
wszyscy, wszyscy spiknęli „ aby niebożątkom 
wszechpolskim wypalić na czole mjedzianem piętno 
Igarzy, kalumniatorów i denuncyantów. O, 0, 0! 

Ale na to rady nie ma. Prasa wszechpolska zdo- 
była sobie w kraju i w narodzie opinię ustaloną. Jest 
najbardziej zdziczałym i znikczemniałym przejawem 
chuligaństwa nacyonalistycznego, jest ahydą j hańbą. 
kultury polskiej. Ten sąd jest powszechny; skomle- 
nie nie pomoże. 


Rozbicie narodowego obozu. 


Kraj cały przeżywa okres niesłychanie doniosłych 
przeobrażeń. Ostatnie zajścia polityczne, a zwłaszcza 
zajścia w stronnictwiz ludowem, wprowadziły nawet 
w koła, znane dotychczas z zimnego, objekywiego 
sposobu ujmowania przejawów politycznych, komple- 
tny chaos. Inaczej niepodobna by sabie było wytln- 
maczyć faktu, który obecnie obserwujemy, a który 
można określić jednem słowem: dezoryentacya. 

Stoimy przed wyborami do sejmu, a prawdopo- 
dabnie i przed wyborami do parlamentu. W takich 
momentach zwykło się skupiać sijy w tym kierunku, 
abp módz utrzymać tradycye naszej polityki pań- 
stwowej i krajowei. Tymczasem u nas co się dzieje? 
| Blok nie lewicowy, ale skrajnie radykaliy, de- 
magogiczny, przewrotowy zawiązał się i poiężnieje 
z dniem każdym, podczas gdy obóz naradewy, TOZ- 
bity na grupy, nietylko się nie konsoliduje, ale prze- 
ciwnie, sam siebie rozbija. W tem należy szukać 
przyczyn wzrostu potęgi radykałuego bloku, który 
już stanął jasno i otwarcie i idzie naprzód z cdsło- 
niętą przyłbicą. 

W obozie narodowym, nie będziemy się wdawzli 
z jakich powodów, duchowe przewodnictwo ćzierzyli 
zwykle konserwatyści. Dzisiaj j to stronnictwa nie 
przedstawia się jaka czynnik jednolity. Ohśz ludow- 
ców, grupujący się pod sztandarem „Piasta *, zriajdu- 
je się jeszcze w okresie tworzenia. Ponieważ zaś ten 
obóz wziął sobie za hasło solidarność Koła Polskiego, 
należało się spodziewać, że znajdzie on, przynajinniej 
| w okresie tworzenia się, poparcie u wszystkich tych 


wszedł do pokoju dla dostojniejszych gości. 
Usiadł przy stole. Za nim wszedł gospodarz i 
przyniósł lampę. 

— Cóż za zaszczyt, panie doktorze — czem 
mogę służyć? 

— Małą ilaszkę czerwonego wina. 

Gospodarz wyszedł. 

On dumał przez chwilę, coś rozważał, w koń- 
cu wyjął sakiewkę i położył na stole złotą 20-ko- 
ronówkę. 

Gospodarz przyniósł wino, szklankę i nakrył 
w jednym rogu stolu. 

— Panie gospodarzu — ozwał się doktór do 
szynkarza, który wychodził, — to dla pana. 

1 palcem wskazał złoty pieniądz, 

— Czy mam zmienić? — odparł uniżenie go- 
spodarz. 

— Nie, to całe dla pana. 

Przerwał nagle, pochylił się, jak gdyby na- 
słuchiwał, co się dzieje w drugiej izbie. Tam ruch 
panował, hałas i gwar, że aż szyby dźwięczały. 

— To dla pana — powtórzył — jeżeli mnie 
pan dzisiaj puści do pokoju Hanki. 

Napi?! się wina j czekał na odpowiedź. 

Oczy gospodarza pieściły się Jubieżnie złotą 
monetą. 

— To nie moja córka — szepnął niezdecydo- 
wanie. 


= 


stronnictw, które stoją na tymsamym gruncie soli. 
darności narodowej. Stało się inaczej. Przeciw Fia- 
stowcom wystąpiło duchowieństwo, a stanowisko 
konserwatystów woł sc nich jest tego rodzaju, że nię 
można go nazwać życzliwem. Wszechpolacy, o ile 
chodzi o wieś polską, nie odgrywają wielkiej roli, a 
jednak to jest pewnem, że przeciw konserwatystom 
wyruszą z całą siłą. 

F.zebieg wyborów stanowi więc dzisiaj komple. 
tną zagadkę. Sądząc z tego, co się dotychczas dzieje, 
należałoby przypuszczać, że zwycięstwa przy wybo. 
rach odniesie blok nie narodowy, gdyż stronnictwa 
narodowe wskutek osobistych porachunków i OSo- 
bistych ambicyi, nieszczerości i skrytych żalów, sa 
me się zjedzą. 

O ile w najbliższych tygodniach w obozie naro» 
dowym nie dojdzie do jfakowegoś skupienia i zjedno- 
czenia, można przyjąć za pewne, że z nowymi wybo- 
rami rozpocznie się nowa era naszej polityki, która, 
z góry to powiedzieć należy, nie będze posiaąuła wa- 
runków, aby się mogła stać naprawdę pożyteczną i 
naprawdę racyonalną. 

Okres obecny charakteryzuje dezoryentacya į 
chaos. Oby ten chaos nie przeciągnął się za długo. 


0 nasze szkoły Średnie. 


Memoryał senatu Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w sprawie szkół średnich i ich rzekomego u- 
padku, wywołał w społeczeństwie silne wraże- 
nie i skłonił wszystkich, zajmujących się spra- 
wami publicznemi, do zastanowienia się nad za~ 
rzutami, padającemi z tak poważnej strony. Oce- 
na memoryału, ocena zarzutów, przyniosła je 
dnak prawie iednomyślne swierdzenie, że memo- 
ryał senatu naszej Almae matris jest co najmniej 
jednostronnym, a ujmuje rzecz całą ze stanowi- 
ska ciasnego, nie odpowiadającego wymogom, 
jakiebyśmy mieli prawo stawiać tak poważnej 
instytncyi. 

W memoryale nie oszczędzono wcale ani dy- 
rektorów, ani profesorów szkół średnich, ale po» 
tępiono w czambuł wszystko i wszystkich. Rzecz 
zdumiewająca. Połowa profesorów dzisiaj na 
Uniwersytecie Jagiellońskim wykładających, ta 
jeszcze ludzie młodzi, którzy wyszli z tych szkół, 
którzy się kształcili pod tymi samymi kierownie 
kami į profesorami, na których dzisiaj zrzucają 
pośrednio winę niskiego poziomu umysłowego 
kończącej szkoły młodzieży. Jakżeż to być ma- 
że? Więc jednak ci kierownicy, ci profesorzy, 
zdołali wychować profesorów Almae matris i 
potem popadli w drzemkę, zaniedbali swoje obo« 
wiązki, zapomnieli o wzniosłych zadaniach, Ja- 
kie na nich ciążą? Nie, stanowczo memoryał uni- 
wersytecki grzeszy iednostronnością i ciasnotą. 

Może się to tłómaczy i tem, że w uniwersy- 
cie naszym jest pokaźna ilość sił nauczyciel- 
skich, które o naszych szkołach Średnich nie ma- 
ią wprost wyobrażenia. Wykształceni w szko- 
łach pod innym zaborem, nie znający szkół na- 
szych, do których nie chodzili, powinni oni jednak 


— Przysunąć panu lampę? — rzekł doktoT.— 
Może pan nie dobrze widzi? 

— Dobrze! — rzucił gospodarz, tak nagle, 
jakby się chciał czemprędzej pozbyć tego słowa— 
jeśli Hanka nie ma nic przeciwko temu, to coż 
mnie to obchodzi? 

Z szynkowni zawołano gospodarza, Chwycił 
złoty pieniądz tak, jak się chwyta muchę, ukło- 
i się i rzekł: Życzę spokojnej nocy, panie do- 

orze! 


— Hanka! — ozwał się gospodarz na drugł 
dzień rano — podaj no mi rękę. 

Hanka stała koło cebrzyka, w którym myła 
szklanki. Otarła sobie rękę o spodnicę i podała 
gospodarzowi. 

Gdy ją cofnęła, spostrzegła, że na jej dłoni 
leży złota dziesięciokoronówka. 

— Cóż to znaczy? 

Zdziwiona spojrzała na gospodarza. 

On skrzywił się. 

— Pan doktór okazał się dla mnie hoinym; 
masz, tobie należy się połowa. 

Złoty pieniądz z dźwiękiem upadł na ziemię, 
Równocześnie twarz dziewczyny oblała się Tue 
mieńcem j naraz stała się bladą, jak śnieg. 

Wieczorem znaleziono dziewczynę nieżywą 
Powiesiła się na haku od lampy. 
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(KONIGGRATZ) 
Filia Kraków, ulica Wiślna 3. 
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Praga, Semily, Slany, Turnow. 


Liczba telefonu 2068. 


Kantor | Osobny oddział losowy. 
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Deposits). Przyjmnje papiery warto- 


Wynajmuje skrytki w kasach. (Safe- 
ściowe w depozyt do przechowania. 


Kuyuje i sprzedaje papiery wartościowe. Przyje 
muje wkładki pieniężne do oprocentowania, 
Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia złożenia, 


mieć na tyle taktu, by o sprawach, na których się 
nie znają, nie decydowali i nie ferowali wyroków, 
które im nie przyniosą zaszczytu, 

To jedna strona medalu, 

Czy jednak winę upadku umysłowego pozio- 
mu naszej młodzieży ponosi wyłącznie szkoła 
średnia? 

Na to pytanie żadną miarą nie można dać od. 
powiedzj twierdzącej. 

Czem jest szkoła średnia? 

Przeciążona balastem filologii, zamknięta 
w ramach łaciny i greki, którym się poświęca 
z górą jednę trzecią czasu nauki, nie jest ta szkoła 
wcale idealną. Ale jednak, mimo wszystkie uster- 
ki i złe strony, tkwiące w samym ustroju i pro- 
gramie nauk, szkoła średnia spełnia swoje zada- 
nie przygotowawcze do wyższych stu- 
dyów i dotychczas z zadania tego wywiązywała 
się z honorem. Dyrektorzy i profesorowie tych 
szkół muszą się cieszyć uznaniem  społeczen- 
swa, skoro jesteśmy świadkami, że im społe- 
czeństwa niejednokrotnie powierza wysokie go- 
dności obywatelskie, obdarzając ich mandatami 
do rad miejskich, do Sejmu i do parlamentu. Wi- 
docznie więc zasługują oni na uznanie, bo takie 
godności nie dostają się ludziom nieuznawanyin. 
jeżeli się zaś zważy, jak cięż*o zdobyć sobie u- 
znanie, zwłaszcza w naszem społeczeństwie, to 
musi się przyznać, że praca tych dyrektorów i 
profesorów musi być istotnie bardzo wydatną, 
musi naprawdę zadowalać społeczeństwo. Nie- 
podobna przecie przypuszczać, aby społeczeń- 
stwo darzyło wdzięcznością i uznaniem tych, któ. 
rzy pracowali na jego szkodę, bo taką pracą by- 
loby niestaranie się o odpowiedni poziom nauk i 
odpowiednie podnoszenie młodzieży pod wzglę- 
dem umysłowym, 

Jak wspomnieliśmy, zadaniem szkoły Śre- 
dniej jest przygotowanie młodzieży gimnazyalnel 
do studyów wyższych. Opinia spoleczna stwier- 
dza, że szkoła ta zadanie to spełnia, 

Skoro jednak profesorzy uniwersyten ze swo- 
jej strony stwierdzają, że poziom umysłowy m!o- 
dzieży się obniża, to wina musi tkwić gdzieiń 
dziej. Czy nie tkwj ona w samym uniwersytecie? 

Nad terp się jednakowoż senat uniwersytetu 
nie zastanawia w swoim memoryale. A szkoda. 
Dobrze jest czasem wejść w siebie, zbadać wła- 
sną isiotę, a wówczas sąd o bliźnych wypadnie 
inaczej, bardziej sprawiedliwie. O uniwersytecie 
zaś samym dałoby się powiedzieć bardzo dużo, 
wystarczy bowiem wspomnieć, że student, który 
bodaj rok bawił na uniwersytecie zagranicznyla, 
przywozi ze sobą, wracając do kraju, dziesięć- 
kroć tyle, ile zyskiwał przez cztery lata w uni- 
wersytecie krakowskim. Zagraniczne, zwłaszcza 
niemieckie uniwersytety, mające zawsze w gro- 
nie profesorow kilka sił naukowych wybitnych, 
pracujących stale i bez przerwy na polu nauki, 
ludzi, których naukowy dorobek zwiększa się z 
każdym rokiem pierwszorzędnej wartości praca- 
mi, wywierają wpływ olbrzymi na studenta, któ- 
ry od nas tam się na rok bodaj przenosi, Bo jest 
w tych uniwersytetach nastrój podniosły, nauko- 
wy; tam widzi student poważną pracę naukową 
wszędzie, prolesorzy umwersytetu są Żywyni 
przykladem tej pracy i podnoszenia się wzaje- 
mnego, a w takiem otoczeniu, takie widząc 
przykłady naokół, student nasz sam czuje się por. 
wanym j idzie naprzód, podnosi się sam coraz Wy- 
żej; atmosfera cała Jest tam tego rodzaju, że kto 
w nią wchodzi, czuje się już podniesionym. 

Czy tosamo dałoby się powiedzieć o uniwer- 
Sytecie krakowskim? 

Jakże tłumaczyć u nas rzecz, powtarzającą 
Się ustawicznie, że uczniowie o wybitnych zdol- 
nościach, uczniowie celujący w gimnazyach, 
przychodząc na uniwersytet krakowski, tak czę- 
sto marnują się zupelnie i giną w ogólnej sza- 
rzyźnie? Czy temu także winna szkoła średnia? 

Dużo — jak widać, dałoby się więc powie- 
dzieć o samym uniwersytecie. Ale nie chcemy 
się w to wdawać! Wysuwamy tylko logiczny 
wniosek. że gdyby profesorzy uniwersytetu 


l-sza Reskryplem Wysokiej e. k. Rady Szkolnej Krajowej z 9 marca 1914 r, L. 488,V. 
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krakowskiego, sami wychowankowie szkół Śre- 
dnich, na które narzekają, albo też profesorzy i 
wychowawcy tych, którzy dzisiaj uczą w szko- 
łach średnich, byli się głębiej. Jak na nich przy- 
stało, zastanowili nad przyczynami zła, które 
istnieje, nie byliby, jak się zdaje wystąpili z ta- 
kim memoryałem, z jakim wystąpili. 

Reforma szkoły średniej jest dziś piekąca po- 
trzebą. Ale nie z powodów. o których wspomina 
memoryal uniwersytecki. Reforma ta Jest konie- 
czną ze względu na wychowanie narodowe, na 
unarodowienie | unowożytnienie szkoły średniej. 
I tylko dlatego. Potrzebę takiej reformy odczuwa 
całe społeczeństwo. 


Galerja ojców ojczyzny. 


Wizerunki 


parlamentarne. Nasmarował Wilk. 


Ks. Józef Londzin. 


Kiedy piekielna intryga farmazońska, doko- 
nała tego paskudnego spisku, na podstawie któ- 
rego, ani GaLcya, ani Lodomerya nie wysłały do 
parlamentu wiedeńskiego ani Jednego ojca ducho- 
wnego zdawało się przez długi moment, że Kolu 
polskiemu, wbrew najistotniejszym  tradycyom, 
brakować będzie święceń kapłańskich, że będzie 
ono bezradną widownią harców masońsko - wę- 
glarsko - heretyckich. Historya, zapisawszy ten 
fakt żalosny, rozpłakała się cichutko i wzięła 
proszek na migrenę. 

Na dobitek nadeszła wiadomość, że obaj pol- 
scy posłowie ze Śląska, nie weldą do Koła. Po- 
gniewali się na rządy niemieckie na Śląsku pol- 
skiem i rzekli zgodnie, że omijać będą Kolo rzą- 
dowe tak długo, dopóki szanowny rząd nie ukró- 
ci wybryków biurokracyi germanizałorskiej, Po- 
za tem, słusznem zresztą zastrzeżeniem, opozycya 
śląska miała i te przykrą stronę, że właśnie iej 
50 proc. stanowiła poświęcana osoba ks. Londzi- 
na. Przez swój opór bierny, piastowski Śląsk po- 
zbawiał tedy Koła nie tylko dwóch głosów, ale 
nadto gwaltownie mu koniecznego posla- ka- 
plana. 

Ale niebiosa zmiłowały się wreszcie. Po kil- 
ku miesiącach zrobiono porządek z niestornymi 
inspektorami i komisarzami i ks. Łondzin z drem 
mae mogli uczynić ingres uroczysty do 

oła. 

Ksiądz Londzin jest tedy członkiem reprezen- 
tacyi naszej i statecznie pilnuje interesów sko- 
czowskiego į bielskiego powiatu. W przykładnej 
zgodzie z protestantem M cheidą boczy sie tylko 
odrobinkę na socyalistę Regera, bo mu tak z u- 
rzędu i godności wypada. W rzeczy samej, niko- 
mu prócz niemiaszków. wielkiej krzywdy by nle 
zrobił, na walki polityczne w Kole spoziera obo- 
letnie, nie intryguie, ani nie dokucza, jak gdyby 
chciał zadokumentować: 

Aha! Niedowiarki! Może wam nrzecież żal 
się zrobi, że nie ma więcel książy w Kole... 


Z enia. 


=A on oglądał budynki... 


W ubiegłym tygodniu bawił w Krakowie dyrek- 
tor banku austro-węgierskiego. Podejmowano ga u- 
roczyście, goszczona honorowano.... Naturalnie, gość 
to niezwyczajny. Bank austro-węgierski jest regula- 
torem ruchu ekonomicznego we wszystkich krajach 
monarchil, a więc I w Galicyi. Od niego w znacznej 
mierze zależy rozwój ekonomiczny kraju. On w roku 
ubiegłym w niemałej mierze przyczynił się do prze- 
silenia finansowego, specyalnie w naszym kraju. Od 
niego zależy w olbrzymiej mierze umożliwienie Galicyi 
powrotu da normalnych stosunków finansowych, a 
temsamem usunięcie nędzy galicyjskiej, która w tym 
roku większe niż kiedykolwiek przybrała rozmiary. 
Skoro więc dyrektor tego banku zjechał də naszeza 


ndl., 


Wymarzonym 
przetworem tranowym 


jest i pozostanie od 40 lat zaszczytnie znana 


tranowa emulsya Scotta 


Znajdujący się w niej najlepszy tran przy przera- 
bianiu go sposobem Scotta rozpada się na male 
krople i przez ło staje się nawet dla osłabionego 
ustroju: łatwym da strawienia, tak, że każda po- 
szczególna cząstka tego posilnego środka ulega 
zupelnemu strawieniu. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
1 to, że emulsya Scotta ma słodki smak śmietany, 
to łatwo pojąć, dlaczego mali i dorośli przetwór 
ten zażywają chętnie. 
t Ale musi to być prawdziwa emulsya 
Scotta. 10) 
Cena oryginalnej flaszld 2:50 b, Dostać možna 
w każdej aptece. Pa przesłsniu 50 b, markami 
firmy Scott et Bawne, Tow. z o, p, 
Wiedeń, VIII i przy powałaniu się naten dzien- 
nik następuje przez jednę z aptek jednorazowa 
przesylka na próbę. 


kraju, to niewątpliwie po to, aby zbadać sytuacyęg, de 
by na miejscu przekonać się o tem, co dla Galicyi po- 
trzeba zrobić, ahy na podstawie naocznych oględzin 
przyjść krajowi z pomocą, której kraj tak ogromnie 
potrzebuje. Nie dziwota, że go podejmowano uroczy- 
ście. Tymczasem pokazało się, Że wielce szaltowity 
pan dyrektor urządził sobie mie podróż dla poznania 
potrzeb kraju, ale przyjemny spacer. O finatsowem 
połażeniu, o środkach, potrzebnych i koniecznych da 
uzdrowienia obęcnych stosunków z nikim szanowny 
pan dyrektor nie mówił, ale za to z rutyną doświad- 
czonego turysty oglądał skrupulat. gmachy I napawał 
się pięknościami miasta..... Dużo nam przyjdzie z 
tych przyjęć i honorowanla wszechmocnego pana 
dyrektora. On będzle mógł opowiadać potem w «ronie 
znajomych a naszej gościnności, ale my nie będziemy 
nawet wiedzieli że pan dyrektor był w Galicyi. Ta po- 
dróż dyrektora banku państwowego jest typowym 
przykładem austryackiego niedołęstwa. 


Cieszcie się, obywatele! 

Cieszcie się Krakowianie, ciesz się cały narodzie. 
Oto zdarzył się fakt niebywały, fakt, który spowoduje 
zupelny przewrót w dotychczasowych naszych sto- 
sunkach i stanowisku między społzczeństwami Eu- 
ropy. fakt, który z pompą obwieściły krakowskie 
dzienniki a wszystkie pisma w kraju 1 za kordonami 
z lubością go powtórzyły... Oto Japonia zażądała od 
krakowskiegoZwiązku Turystycznego przewodników 
po Galicyjl No, teraz zacznie się w turystyce naszej 
nowa era... 

Dotychczas nikt nie myślał o tem, ażehyśmy 
gdzieś poza granicami monarchii mieli jeszcze jako- 
weś znaczenie, Aż tu naraz jak grom z jasnego nieba 
spada wiadomość: Japonia się o nas dopormina, Japo- 
nia żąda przewodników po Galicyil Chryste Panie, 
tośmy Jeszcze nie zginęli! 

Szkoda, że szanowny Związek Turystyczny, 0- 
głaszając tę niezwykle ważną dla naszego narodu wla- 
domość, nie po!ał równocześnie, że gdyby nawet ci 
Japończycy, którzy się tak ogromnie nami zsilitere- 
sowali, zechcieli przysłać da naszego kraju dwóch al- 
ho trzech swoich rodaków, którym się już znudziły 
Anglia, Francya, Szwajcarya i Niemcy, którzyby także 
chcieli poznać wschód Europy, albo tak zwane „has 
renlandy“, to mybyśmy ich nawet nje mieli udzie po- 
mieścić i ulokować, Kraj nasz jest prześliczny, ale prze 
cież najbardziej skromny podróżny nie znajdzie w nim 
tego, co zawsze w padróży ma prawo wymagać, Nie- 
ma u nas hoteli, niema porządnych restauracyi, niema 
porządnej obsługi, niema porządnych dróg nawet, nie- 
ma gdzie jeść, niema gdzje spać, brak więc najprymi- 
tywniejszych warunków rozwoju ruchu turystyczne» 
go. Ale ponieważ się o nas upomnieli Japończycy. mo- 
że szanowny Związek Turystyczny zajmie się prze- 
dewszystkiem wytworzeniem w kraju tych warunków 


wyucza w krótkim czasie buchalteryi poj. i rodw., stenografii, korespondencyi 
, rachunkowości państv'. itd. składanych w c. k. Akademii handl. w Kra- 
kowie i Lwowie względnie w e. k. Namiestnictwie we Lwowie. Biuro bucbalte- 
ryjne prowadzi : zakłrda księgi, sporządza *ilanse, ręrząc za dyskrecyę. Ucz- 
niowie kształes się praktycznie a po ukończeniu kursu wyszukuje im 
posady hezintar. Jalaja za kers Peh. wynosi à PO mis=adplenia w sptatach, Zgłuszenia codzieznle, 
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KSIĄZECZKI WKŁADKOWE 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedn. wypowiedzenia, 


turystyki, bo przecie skoro im wysłał przewodniki 
to będzie dbał o to, by ich módz, o ile naturalaje przy- 
jadą, podjąć tak, by mu to podjęcie niè przyniosło vj- 


W każdym razie cieszcie się, Krakowianie, ciesz 
się narodzie cały! 


Jdealizm urzędników. 

Na otegdajszem zgromadzeniu Związku urzędni. 
czego z racyi zbliżających się wyborów do Rady mi. 
skiej, uchwalono zasadę, iż żaden z radnych miejskich 
którzy wyjdą z łona Związku, nie może piastować pla- 
inych godności miejskich. Tak idealnie pojmują urzę- 
dnicy godności radzieckie, ' taki idealizm usiłują za- 
szczepić na politycznym gruncie Krakowa. 

Śliczna rzecz! Naturatnie przed wyhorami W 
scy kandydaci na radców na to się gdodzą. Aie i 
Ji tak któremu z panów radców miejskich, członkowi 
Związku urzędniczego, zaproponują miarodajne c2y)I- 
niki naprzykład dyrekturę w miejskicj Kasie oszczę- 
dości, przynoszącą skromną sumkę w kwocie 23 kar, 
dziennie, ta co wtedy? Czy ten idealizm, tak jednomy- 
silnie objawiony na zgromadzeniu urzędticzemm, ulrzy- 
ma się i nadal? Nic chcemy być złośiiwi, jednak mu- 
simy powiedzieć otwarcie, że przewidujemy jeden tyl- 
ko rezultat: oto członek Związku urządniczego, będą- 
cy radcą miejskim otrzymawszy uaprzykad w jesieni 
propozycyę na takie piękne stanowisko, jak 13, które- 
śmy wyżej wymienili, zawiesi idealizm na kołku, alba 
też pozostanie idealistą i wystąpi wprost ze Ź 
urzędniczego, bo wtedy już uchwała ta krępować go 
mie będzie. Ale trzeba przyznać, że wśród urzędników 
przejawia się istotnie coraz większe uświadomienie 
poiltyczne, które doprowadza już do takich pięknych 
i pochwały godnych uchwał. 


Vivat sequens! 

Powoli będziemy znali ich wszystkich. Kogo? 
Oczywista — masonów! Wprawdzie „Słowo polskie“ 
nie chciało podać ani jednego nazwiska, ale: czyż taka 
rzecz da się utrzymać w tajemnicy? I tak onegdaj do- 
wiedzieliśmy się o „prezesie lwowskiej loży masoń- 
skiej“, którym był poczciwy kawiarz z „Teatralnej“ 
p. Ehrlich, tak dziś z łlamów „Naprzodu“ dowiadujemy 
się o drugim herszcie polskiej masoneryi. 

W tym samym czasis, gdy p. Ehrlich między po- 
dawaniem gościom kawiarnianym „melanżu z pianką“ 
a przyrychtowaniem kul bilardowych dla P. T. gości 
knu? złowrogie spiski masofiskie — w tym Samym 
czasie (w r. 1890) z Genewy nachodzi do Paryża, 
do redakcyi socyalistycznego pisma „Pobudka“ ma- 
nuskrypt z prośbą o umieszczenie, manuskrypt mo- 
wy, wygłoszonej podczas pewnega obchodu. Reda- 
kcya manuskrypt ten zamieściła. Odczyt był masoń- 
sko-anarchistyczny. Czytamy w nim taką pobudkę: 

„Nie zamarł jeszcze stary okrzyk Wolnych Mu- 
Jarzy. którzy ze sztyletami (!), utkwionymi w nie- 
bo (!), wołają: „Nekam Adonai* — „Zemsta ci Bo- 
że!" kiedy wybije godzina i my podniesiemy ten o- 
krzyk...“ 

Wiecie, kto był tym masonem, który z .sztyle- 
tem”, utkwionym „w niebo“ czekał, aż „wybije go- 
dzina", a w międzyczasie krzyczał: „Nekam Adonai“ 

Był nim p. Zygmunt Balicki, redaktor endeckiego 
„Przeglądu narodowego“, teoretyk narodowej demo- 
kracyi, którego alokubracye tak często zdobią łamy 
„Słowa polskiego”. 

Ehrlich i — Balicki, to dwaj ludzie o których na 
pewno powiedzieć można, że są masonami. 

Nie pojmujemy zaprawdę „Słowa polskiego”, Wę- 


l Architekt 
Inż, l. H. Loewenkron 


otworzył biuro dla architektury i przedsiębior- 
stwo budowlane. — Rynek 7. Tel. 2307. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Sząc wsżędy za masoneryą i nie urniejąc podać ani 
jednego nazwiska, dlaczego właściwie nie zwraca się 
do swego menera — Balickiego po informacye, Ten 
chyba przecież najlepiej wie. 


Zjazd radykalnej demo- 
kracyi we Lwowie. 


(Telefonem): 
Lwów, 4 maja. 

Przy udziale 600 delegatów, zastępujących 
72 powiaty wschodnio i zachodnio galicyjskie, 
odbył się tu wczoraj, w sali hotelu Esplanade, 
przy ul. Karola Ludwika, zjazd organizacyjny 
radykalnej demokracyi. Wzięli w nim udział Po- 
lacy, Rusini i żydzi. Przeważalj mieszczanie, in- 
teligencya stanowiła 20 proc., byli też i chłopi 
polscy į ruscy, których liczba dosięgała 10 proc. 
ogólnej liczby uczestników. Obrady trwały od 
godz. 10 rano do 3. popołudniu. 

Prezesem honorowym zjazdu wybrano by- 
łego rektora politechniki, prof. Rehmana. Rzeczy- 
wistymi prezesafi wybrani zostali: urzędnik ko- 
lejowy Marecki (Polak), prof. Dmyterko (Rusin), 
i adwokat Wirt (żyd), sekretarzem Dr Honigman. 

Obrady zagaił pos. Breiter, poczem wygło- 
szono cały szereg referatów, Referat o polityce 
zagranicznej wygłosił dr Honigman, o zgodzie 
narodowej pos. Breiter, a kwestyi włościańskiej 
rolnik Władysław Ossowski z Tłumacza, o lu- 
kach w ustawodawstwie Dr Zipser z Wiednia, 
dalej pos. Reizes. Referat o szkolnictwie i wy- 
chowaniu publicznem wygłosił sekreiarz nau- 
czycielskiego „Ogniska* w Krakowie, p. Zygmunt 
Majer. O organizacyi i prasie partyjnej mówił 
pos. Breiter. 

Z uchwałonych rezolucyi zasługują na uwagę 
dwie, jedna odnosząca się do polityki zagrani- 
cznej monarchii, druga odnosząca się do polityki 
wewnętrznej w monarchii. 

Rezolucya. dotycząca polityki zagranicznej 
domaga się, by polityka austryacka wobec cara- 
tu była męska i stanowcza, oraz, by Austro-Wę- 
gry poddały szczegółowej rewizyi swój stosu- 
nek do trójprzymierza, a w szczególności do 
Niemiec. 

Rezolucya, dotycząca polityki wewnętrznef, 
przedłożona przez pos. Breitera, domaga się au- 
tonomii narodów i zgody narodowościowej. Spe- 
cyalnie osięgnięcie zgody między narodem pol- 
skim, ruskim i żydowskim, przy bezwzęlędnem 
równouprawnieniu ich wszystkich, uważa rady- 
kalna demokracya za swoje: najgłówniejsze zada- 
nie, tembardziej, że jest przekonana, iż ta zgoda 
da się osiągnąć . 

Uchwalono w końcu wydawać dziennik par- 
tyjny. który zacznie wychodzić we wrześniu br. 
we Lwowie. 

Prezesem stronnictwa wybrany został pos. 
Breiter, wiceprezesami: Marecki (Polak), Dmy- 
terko (Rusin) i pos. Reizes (żyd), sekretarzem 
Dr Honigman. Ponadto wybrano 25 członków 
wydziału, którzy wraz z prezydyum mają two- 
rzyć władzę egzekutywną stronnictwa. 

Popo!udniu o godz. 4 odbył się w dziedzińcu 
pewnej kamienicy przy ul. Kołłątaja wiec publi- 
czny. Przemawialt pos. Breiter i Reizes. Po wie- 
cu uformował się pochód; który udał się pod pom- 
nik Smolki, gdzie przemawiał pos. Breiter. 


Próbna mobilizacya w Rosyi. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Petersburg. 4 maja. 
Wczoraj pojawił się carski ukaz, zarządza- 
jący mabilizacyę próbna dwóch okręgów į powo- 
łanie rezerwistów w dwóch dalszych okręgach 
gubernii jekaterynosławskiej. 


|OWIES.0 


Wojna w Ameryce. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 


Podstępny atak Meksykanów na 
wojsko Stanów. 
Londyn, 4 maja. 

Z Waszyngtomi telegraiują: Według depe- 
Szy z Vera Cruz, wojska meksykańskie, mimo 
zawieszenia broni, zaatakowały wojska amery- 
kańskie w obrębie Vera Cruz. Szczegółów brak, 

Komendant wojsk amerykańskich w Vera 
Cruz, nadesłał do urzędu wojennego depeszę, 
która donosi, że wojska amerykańskie odparły 
atak wojsk meksykańskich. Po stronie meksy+ 
kańskiej padło 200 ludzi, po stronie amerykań- 
skiej 50. Atak wojsk meksykańskich jest narusze» 
niem zawieszenia broni. 

= Nowy Jork, 4 maja. 

„N. Jork Times“ donosi z Vera Cruz, że na 
wojska meksykańskie napadły w Vera Cruz nie- 
regularne bandy meksykańskie, Wojska regular« 
ne meksykańskie w napadzie udziału nie brały. 

Generał Caranza oświadczył, że na razie 
nie godzi się na zawieszenie broni. Zgodzi się 
on na nie dopiero wtedy, jeżeli uda się mu zająć 
Salpollos, bardzo ważny w Meksyku punkt stra» 
tegiczny. 

Vera Cruz, 4 maja. 

Amerykańskie iorpoczty zostały koło Wa» 
terplant, na dziewięć mił od Vera Cruz, zaatako« 
wane przez Meksykanów, którzy usiłowali odciąć 
im dowóz wody. Amerykanie zażądali depeszą 
iskrową posiłków. Posiłki odjechaty koleją. 


Wzburzenie w Ameryce. 
Nowy Jork, 4 maja. 

Podstępny atak Meksykańczyków na wojska 
amerykańskie w Vera Cruz, wywołał tu wiel- 
kie wzburzenie. Prasa nowojorska omawia ta 
zajście w bardzo podrażnionyrn tonie i żada od 
zablnetu energicznych kroków przeciw Meksyko- 
wi. Jednak urzędowych relacyj z Vera Cruz do- 
tąd brak. 


Najostrzejsze środki przeciw Meksy 
kowi. 
Londyn, 4 maja. 

Z Nowego Jorku telegrafują, że po otrzyma- 
niu wiadomości o napadzie wojsk rneksykań- 
skich na obóz amerykański, sekretarz urzędu 
wojny w Waszyngtonie oświadczył przedstawi- 
cielstwu prasy, że gdyby się okazało, że napadu 
dopuściły się istotnie regularne wojska. meksy- 
kańskie, rząd Stanów musiałby uciec się do naj- 
ostrzejszych Środków przeciw Meksykowi. — 
Wszelkie przygotowania do wojny są ukończone. 
Odjazd wojsk do Meksyku może nastąpić każdej 
chwili. Obsadzenie miast meksykańskich nie by« 
łoby trudne. 


Pośrednictwo republik południo- 
wych. 


Waszyngton, 4 maja. 

(Biuro Wolffa). Po konierencyi sekretarza 
państwa Bryana z trzema zastępcami pośredni- 
czących państw południowo-amerykańskich, de- 
partament państwowy ogłosił komunikat tej tre» 
ści, że pośrednicy wręczyli rządowi Stanów Zje- 
dnoczonych, oraz Huercie i Caranzy, wezwanie 
do zamianowania swolch zastępców, celem ro. 
kowań z pośrednikami. 


Huerta. 
Nowy Jork, 4 maja. 
Pisma nowojorskie donoszą, że między zwo- 
lennikami Huerty istnieją duże różnice zdań. — 
Część zwolenników Huerty jest zdania, że tylka 
abdykacya Huerty doprowadziłaby do pokoju. 


BROCZNY, ZIEMNIAKI JADALNE 


"w ładunkach wagonowych dostarcza najtaniej M 


$yhdykat rolniczy w;Krakowie 


Huerta przypuszcza podobno, że ten spisek na 
pego i cała awantura wojenna jest dziełem me- 
ksykańskiego ministra spraw zagranicznych, 
Porfiria Yroyaz, osobistego przyjaciela Wilsona. 


5p rzedaż P Sut hej. 


Żywiec. Jak się dowiaduje wasz korespon- 
dent, książę Władysław Lubomirski, właściciel 
Rajczy, sprzedaje tę wieś arcyksięciu Karolowi 
Stefanowi z Żywca. Również hr. Braniccy, wła- 
ściciele Suchej, sprzedają tę posiadłość arcyksię- 
cin w Żywci 


— Nadesłane. 


SZCZAWNICA 


PENSYONAT 
Dra. Rudolfa Hammerschlaga 


otwarty od 20-go maja do końca września 
Cena od 8 K. dziennie. 
Prospekła | bliższe wiadomości na żądanie 


Dr Julian Aronsohn 


lekarz chorób kobiecych, ordynować 
będzie jak corocznie 


w Krynicy w vili „Białej Róży“ 
Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 
specyaliaty chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA 


W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 
otwarty przez cały rok 


Zakład dyetetyczny 


Dra Skórczewskiego 
w Krynicy 
Otwarty od 15 maja do 1 października 


100 pokoi gościnnych — 2 sale jadalne — czytel- 

nia i weranda — 10 morgowy ogród, kąpiele sło- 

heczne w parku — pracownia lekarska. Kanalizacya 

oświetlenie elektryczne — wodociąg własny. W maju, 
czerwcu i wrześniu ceny o 20 procent niższe. 

Z powodu przepełnienia panującego w Środkowym se- 

zonie uprasza się o PS BCE się z zarządem 


Telefon międzymiastowy w zakładzie. 
Dr. Skórczewski. 


DEŁYCHANE WAZNE ODKRYCIE 


Fabryka tutek Rudolfa Herliczki w Krakowie 


poleac najnowsze tutki do papierosów 


Oreoudro 


które posiadają niebywałą dotychczas wła- 
ściwość, że przy paleniu niszczy nikotynę 
przez co pałenie staje się smaczne, a co 

najważniejsze nieszkodliwe dla zdro 


ObuwieGafota 


Filii zli bai Fabryki 
obuwia 


Kraków Rynek gł.34 


Pałac Spiski. 


*ynajmuje w wpecyalnie na ten ceł urzą- 
ooancerzynym skarbca 
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„GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


Rocznica 3 Maia. 


Kraków, 4 maja. 


Doroczaym zwyczajem Święcił wczorajszej nie- | 


dzieli naród polski wiekopomną rocznicę Konstytucyi 
Trzecizgo Maja w sposób niezwykle podniosły i u- 


roczysty. Z uroczystości narodowych, żadna chyba | 


nie krzepi więcej na duchu, nie umacnia w takim sto- 


pniu niezłomnej wiary w odbudowanie Polski jak ro- | 


cznica Konstytucyi 3 Maja, tego wspaniałego iesta- 
mentu odradzającego się narodu, testamentu, którego 
rozpamiętywanie podsyca jasnym płomieniem goreją- 
cy Znicz myśli patryotycznej, zbliżając nas coraz bar- 
dziej do wielkiej chwili Czynu, z którego jedynie Mo- 
że wyjść zwycięstwo. 


z » 
Obchód w Krakowie. 

Imponujący prze! wczorajszej maniiestacyi w 
Krakowie zaświadczył niezbicie ,że w prastarym gro- 
dzie Jagiellonów, chlubiącym się nazwą „serca Pol- 
ski“ bije puls życia narodowego ożywionem tętnem. 
Już w sobotę wieczorem ulice miasta poczęły oble- 
kać się w odświętną szatę na uroczysty dzień. Na Wa- 
wela, wieży ratuszowej, bramie Floryańskiej, Sukien- 
nicach, rondlu i gmachu magistratu oraz domach pry- 
watnych powiewały chorągwie o barwach narodo- 
wych i miejskich, W wielu oknach widać było nalepki 
T. S. L, wyobrażające orła polskiego w czerwonem 
polu. Na kamieniu Kościuszki na rynku ustawiono w 
otoczeniu zjeleni i chorągiewek biust Naczelnika. 

Od wczesnego niemal ranka z pierwszym brza- 
skiem świtania, zapanował wczoraj w naszem mieście 
wysoce podniosły nastrój. Ożywiony ruch na ulicach, 
rozbrzmiewające zewsząd dźwięki pobudzk, melodya 
hejnału z wieży Maryackiej — zwiastowały uro- 
czyste Święto. 

© godzinie 10-ej rano odbyło sie w kościele św. 
Anny nabożeństwo pamiątkowe, na którem był obe- 
cny imieniem prezydyum miasta wiceprezydent Dr. 
Szarski, Rada miejska „in corpora“, prezes T. S. L. 
Bandrowski, dyrektor Magistratu Dr. Grodyński z u- 
rzędnikami i liczna publiczność. Nabożeństwo odpra- 
wił ks. Dr. Caputa, poczem O. Zygmunt Janicki wy- 
głesił patryotycznz kazanie. 

W międzyczasie formował się na ul. Podwale i 
Dunajewskiego pochód, który, rozwinąwszy się w 
barwny korowód, imponujących rozmiarów, ruszył 
ulicami: Podwalem, Dunajewskisgo, Basztową, Flo- 
ryańską, Rynkiem i Grodzką na Wawel. Na czele po- 
chodu postępowały strażz pożarne: miejska, ochotni- 
czą pod komendą p. Fenza i podgórska. Za nimi kro- 
czyły wszystkie krakowskie gimnazya męskie z or- 
kiestrami gimnazya żeńskie i licea, seminarya żeńskie, 
seminarym męskie, szkoły wydziałowe, zakład Lubo- 
mirskich z orkiestrą, wychowankowie Józefitów, miej- 
ski zakład dla opuszczonych chłopców w Półwsin, 
stowarżyszenie rękodzielników katolickich z orkie- 
strą, wszystkie stowarzyszenia młodzieży robotniczej, 
reprezentanci rękodzielnictwa z wieńcami, następnie 
solejarze z orkiestrą urzędnicy Dyrekcyi kolei państw. 
funkcyonaryusze ruchu i robotnicy kolejowi, „Polski 
Związek narodowy" z2 sztandarem, kongregacya Ma- 
ryańska, Bratnia pomoc kelnerów, stowarzyszenie 
służby miejskiej. 

Szczególnie chwytał za Serce widok dzielnych 
postaci Sokołów na koniach. Za nimi sunęły drużyny 
polowe Sokola, umundurowane Sokolstwo i drużyna 
podgórskich Sokołów, W dalszym ciągu pochodu po- 
stępowały drużyny Bartoszowe, strzeleckie, weterani 
2 roku 1863, cechy krakowskie, Rada wyznaniowa i- 
zraelicka, T. S. L. ż prezesem Bandrowskim, dyr. 
Dr. Grodyński z urzędnikami Magistratu, Rada tniej- 
ska „in corpore“ 2 prez. Dr. Szarskim na czele i To- 
warzystwa strzeleckie. Pochód zamykał oddział stra- 
ży pożarnej. 

Po przybyciu na dziedziniec zamkowy na Wawe- 
lu — uszeregowały się oddziały, biorące udział w po- 
chodzie, przed trybuną, udekorowaną barwatni naro- 
dowemi. Wśród ogólnego skupienia przemówił z tej 
trybuny wiceprez. Dr. Szarski kreśląc w gorących 
słowach obraz podniosłego nastroju, jaki zapanował 
w Sejmie polskim podówczas, kiedy uchwalono wie- 
kopomną ustawę o konstytucyi 3 Maja. Uchwalenie 
tej konstytucyi — mówił Dr. Szarski — było wiel- 
kiem zwycięstwem moralnem, po któram duch naro- 
du wszedł w siebie, pozbył się wad i błędów. Niestety, 
był to śpiew łabędzi. Święcąc uroczyście rocznicę 
wiekopomnej Konstytucyi 3 Maja przyrzekamy — 
kończył Dr. Szarski mowę — że w myśl wielkich tra- 
dycyi zawsze postępować będziemy w myśl konsty- 
tucyi 3 Maja, że w każdej naszej pracy jako kres na- 


(Safe deposits) 
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szych celów uważać będziemy maksytnę „pro publice 
bono”. W ten sposób postępując doczekamy się chwi- 
Ii. w której będziey mogli radośnie wykrzykuąć: „Nie. 
chaj żyje król kochany, wiwat sejm, wiwat narud, wt 
want wszystkie stany! 

W uroczystym obchodzie wzięły udział niaprzej. 
rzane tlumy publiczności. 

. . Pe 

We wczorajszym pochodzie zauważyć się dała 
mieopecność organizacyi „Strzelca* co wywalało 
wśród publiczności różne komentarze, Otóż, jak nas 
informują, pochodzi to stąd, że organizacye strze- 
łeckie rzadko biorą udział w uroczystościach pu'i- 
cżnych i pochodach; wyjątki w roku ostatnim 1913, 
były uczynione dwa tylko w miastach stołecznych, 
we Lwowie, g 'y szło o oddanie wojskow, honorów p | 
skim żołnierzom, weteranom powstania, w Krakowie 
zaś, kiedy czczono wcielenie palskiej chaty żołvier- 
skiej ksircia Józefa. Zasadą, obowiązujjcą związki 
strzeleckie (rozkaz ok. nr. 995/13) jest „wystrzega: 
nie się, aby praca nie zeszła na tory złe łatwych popi- 
sów publicznych i zewnętrznych czysto efektów", aby 
udział w obchodach nie przyczyniał się da „szerze- 
nia tanim sposobem w społeczeństwie złudzeń co dc 
jego gotowości i siły". Żołnierzy wzbroniono przetc 
o:rywać od pracy wojskowo-wychowawczej. Strzel. 
cy nosi czczą pamięć jasnych i żałobnych rocznie na. 
rodowych służbą w polu: tak święcili 22-go stycznia: 
podobnież wszystkie większe garnizony strzeleckie 
na cały dzień 3-go Maja ruszyły w pole. Niechże ogól 
nie szuka ich przeto w uroczystym pochodzie, ale nie. 
chaj zarazem wie, czemu nieobecni. 

(Zaznaczyć jednak wypada, że Strzelcy we Lwa- 
wie wzięli udział w obchodzie wczorajszym. Przyp 


red.). 
J 


z s 
Obchód we Lwowie. 
(Telefone m) 
— Lwów, 4 maja. 

Obchód 3 Maja odbył się wczoraj przy bar: 
dzo pięknej pogodzie. Po nabożeństwie utorino- 
wał się olbrzymi pochód, którego ozdobą był 
wspaniały liczebnie udział organizacyi wojsko* 
wych i pokrewnych. Szli w wielkiej liczbie skau. 
ci, strzelcy, Sokół pieszy į konny, drużyny strze- 
leckie, Kościuszkowskie i Bartoszowe. Udział pu. 
bł.czności był też niezwykle liczny. Pochód wy: 
wierał wrażenie olbrzymie. 


Z TEATRU. 


„Człowiek z budki suflera*, komedya w 4 aktach T, 
Rittnera 

Jeżeli czego, ta jednostronności Rittnerowi zarzu. 
cać nie można. Autor sobotniej premiery czerpał swe 
tematy z najrozmaitszych dziedzin į objawów życia, 
aż w końcu w „Człowieku z budki suflera" przemówił 
2e sceny... © sobie. Takie odniosłem wrażenie. 

Zdawało mi sie bowiem, że T. Rittner skarży się 
na banalne życie, na głupie sztuki, które teatr wy- 
stawia, a gdy kończy I akt slowami „to tamci krzya 
czą..* mówi o autorach „Pani Prezesowej“, „Miodaż 
wego miesiąca" i t. p. którzy, tworząc sztuki kasowe, 
tugują poezyę z desek scenicznych, a sami, choć das 
robkiewicze, zyskują poklask pism i tłumów... 

Mloda artystka Ewelina Corelli, córka dyrektora 
teatru, którą wszyscy uważają za jego małżonkę, nu- 
dzi się. Zbrzydły jej aktorskie umizgi, zbrzydły jej 
nawet role, Młoda dusza tęskni do cudu poezy, więć 
zasłyszawszy o duchach w teatrze, idzie tam nocą 
na ich spotkania Zamiast duchów, znajduje poetę, któ. 
ry zakradał się w nocy do teatru i ukrywał w budce 
sufera, aby tam w ciszy, wśród złudnych dekoracył 
oddawać się cudnym mnarzeniom i śnić... 

1 pokochała młoda Ewelina te piękne sny „czław 
wieka z budki suflera”, pokochała jego poezye, jego 
twory, wystawia je w teatrze... Sztuka zawodzi, ka- 
sowa klapa... Potem... potem Henryk Wizelin nau- 
czył się mówić i pisać sztuki kasowe i rozpoczyna 
się banalność, tak straszna banalitość, że sam Rittner 
otacza ją w ostatnim akcje zbytnią tajemniczością, 
byleby ją ukryć. 

Powiedział Mefistofel, że brak pięknego pomystn 
zastąpić może z powodzeniem jedno słowo, oczywi: 
ście mądre albo dowcipne. W myśl tego aforyzmu, 
należało Rittnerowi pomyśleć i o odwrotnej stronie 
aforyzmu i piękny pomysł okrasić nietylko słowami 
i akcyą w trzecim akcie, ale doprowadzić do mo. 
żliwego zakończenia. Tego nie było! 

Rolę Eweliny Corelli objęła p. Kamińska i zrobł 
la z niej w calern tego słowa znaczeniu rolę popisową 


ANDLU I PRZEMYSŁU 


L. 25, (GMACH WŁASNY) 
do dyskretnego i bezpiecznego wlasnym 

pb s de OEI ży od jego wielkcżei i wynosi rocznie: K 30*-, K 
skrzynkach itp. za nader przystępną opłatą. Bliższych wiadomości udzeja ODDZIAŁ GEBOŻYTÓWY | w LOKAL 3 BARTEROWYM. (TELEFON i 422) aw 


n 


przechowywania depozytów pod kueren. Nale 


$ 


P. Mihułowicz pracowal z całych sil, aby godnie od- 
powiedzieć tytułowi sztuki, i aczkolwiek nie zawsze 
mu się to udawało, to przecież adniósł w sobatę po- 
każny sukces. PP. Siemaszko, Mielewski, Stanisław- 
ski ,.Czapljńska, Górska, Kosmowska stworzyli wspa- 
niałą galeryę, typów a Miłaszewska dostroiła się do 
skonale do gry ogólnej, Z. R. 


NADESŁANE. 


AUTOMOBILE 
MODELU 1914 
najekonomiczniejsze 
są | najpewniejsze I 
najelegantsze 
208P., 30HP., 4OKP., 55HP,, GOHP., 75HP., 100HP., 200HP 
Austryackie Towarzystwo motorowe 


BENZ 


Filia w Krakowie, Podwale 5. 


Steckenpferd'a | 
mydło liljiowe-mleczne 


firmy Bargmann £ Ca. Decin nad taba _ 
jest coraz bardziej ulubionem i rozpawszechnionem, dzię* 
ki jej uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udo- 
wadnionem, niedoścignionem co do racyonalnego pielęg- 
nowania skóry i piękności Tysiące listów z uznaniem! 
Wiele nagród pierwszorzędzych.  Baezność przy zakupnie! 
Uważać należy wyraźnie na oznaczenie „konik“ i na p 
ną firmę! Po 80 hal Do nabycia w aptekach, dro- 

guerjach ete Tak samo wypróhawany jest Berqmanna 

krem lijowy „Manera“ (70 kal. za tubę) cudowny do 

utrzymania delikatnych rąk damskich. 


Słynne 


bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka 
Jest zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, są Jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku niezró- 
wnanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginal- 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymawszy 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo, 
zawierają w ustnikach chemiczną watę „Salve- 
sol“, pochłaniającą nikotynę, nle wydzielając wle- 
le dymu, który jest lagodny i chłodny. Do naby- 
cia w tralikach . 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra Wł. Bełdowskiego 


w Krakowie. 


TEATR ŚWIETLNY 


m ZEUDA = 


Codziennie pierwszorzędny program. 
Początek w dnie powszednie © 4 po południa. 
ia w miedziele I święta 0 3 „ s» 


Ceny: I m, 1'10, II m. 0:88, III m. 0:44 K. 


ZE SPORTU. 


„Cracovia“ — Amatorzy“ Wiedeń 3:0 (1:0) 


Nadzieja zobaczenia emocyonującej i cieka- 
wej gry. przywiodła wczaraj na boisko sporio- 
we „Cracovii“ tłumy sportowe] publiczności. 
Przebieg matchu jednak zawiódł oczekiwania o 


tyle. że „Amatorzy” przyjechali w składzie dość | 


słabym, skompletowanym 5 graczami z rezerwy 
i lubo, na ogół wziąwszy, okazali się drużyną sil- 
ną, nie dorównywali żadną miarą grze „Craco- 
vii", której gracze zdali wczoraj Świetnie egza- 
min ze swych kwalifikacyi | umiejętności spor- 
towych. 

„Akcye wczorajszych zawodów rozpoczęli go- 
ście atakiem ku bramce białoczerwonych, rychło 
jednak przechodzą do obrony, gdyż atak „Cra- 
covii* odbiera „Amatorom'* piłkę i w błyskawi- 
cznem tempie podprowadza ją na pole gości. Po 
tym incydencie uwidocznia się zupełnie wyraźnie 
przewaga „Cracovii“, która z małemi tylko prze- 
rwami bawi na połowie Wiedeńczyków. ataku- 
jąc raz wraz ich bramkę. Goście bronią się rozpa. 
czliwie, ale wreszcie ulegają impulsywnym ata- 
kom „Cracovii“, które w około 20-tej minucie 
wieńczy pomyślny skutek: silny strzał Kowal- 
skiego przynosi „Cracovii“ pierwszą bramkę. 

W drugiej połowie czasu goście są nieco nie- 
hezpieczniejsi, wzajem jednak „Cracovia“ gra 
z większym nakładem starań i ambicyi. W 15. 
już minucie strzela Dąbrowski drugą, a w 23 min. 
Poznański trzecią bramkę. Zapał publiczności 
z sukcesu swych pupilów wprost nie do opisania. 

W czasie przerwy odhyła się na boisku pię- 
kna uroczystość wręczenia graczom „Cracovii 
medałów za mistrzostwo w r. 1913 od prezesa p. 
Juriewicza. — Sędziował dobrze p. Jachieć. 


Austrya—Węgry 2:0. 
(Telefonem). 
Wiedeń. 4 maja. 

W obecności 20.000 widzów odbył się wczo- 
raj na boisku wiedeńskiego „Athletic-Cluh'* 
match Austrya-Węgry. Drużyna węgierska była 
słabiej, Jak zwykłe. obsadzoną, bo le] dwóch nal- 
lepszych graczy zachorowało i musiało pozostać 
w Budapeszcie. Napad Węgrów był słabszy, na- 
tomiast backl były dobre; udała im sie kilka re- 
zy odeprzeć niekorzystne sytuacye. Przed pauzą 
Austrya zrobiła dwie bramki. Druga część gry 
nie przyniosła Austryi żadnej bramki, ani też Wę. 
grom rewanżu. Rezultat wiec przedstawia się: 
2:0 na korzyść Austryi. Sędziował bardzo popra- 
wnie sędzia Willing. Holender. 


. 
Pogoda na mai. 
Niewesołe horoskopy. — Przeważnie zimno I deszcz. 

Sądząc z zapisków meteorologicznych w kwle- 
tniu, należy się obawiać, że nie będziemy mieli z 
„cudnego* maja pociechy. „Sytuacye" meteorojogicz- 
ne nie przedstawiają się wcale korzystnie. Już 1 maja 
stał pod znakiem burz, jakie się koncentrowały nad 
krajami sudeckimi. Na dni najbliższe widoki są złe, 
bo niskie ciśnienie posuwa się ku wschodowi. Nie jest 
wykluczonem, że ta niskie ciśnienie wywrze swoje 
Piętno na całym miesiącu maju. Bo gdy na wcho- 
dzle rozszerza się ciśnienie niskie, na zachodzie jest 
ciśnienie wysokle, a rezultatem takiego rozkładu ci- 
śnienia są zwykle llczne opady. Bardzo często 
skutkiem takiego ustosunkowania się ciśnień w atmo- 
sferze są obfite deszcze, pociągające za sobą 
wylewy rzek. 

W związku z obfitemi opadami pozostaje z reguly 
bardzoniskatemperatura, która wprawdzie 
nie zaznaczy się mrozami, jednakże co najmniej nie 
odpowiada naszym wyobrażeniom o „pachnącym, cu- 
dnym maju". Krótkotrwałego polepszenia co do tem- 
peratury I opadów należy oczekiwać tylko od naci- 
sku wysoklego ciśnienia z południowego zachodu. 
Wiążące się z tem podwyższenie temperatury działa 
Jednak o tyle niekorzystnie, że bardzo często I szyb- 
ko następują w pewnych okolicach silne burze. 

Sądząc z możfiwego rozkładu ciśnienia powietrza 
pogoda na maj da się ująć w dwa sława: zimno 
i wilgotno. Oczywiście krótkie przebłyski sło- 
neczne nie są nieprawdopodobne. 


KRONIKA. 


„Uroczy maj*... Trzy dni temu rozpoczął się mie- 
siąc słowików, westchnień przy ksjężycu i gry w zie- 
lone.. ala zlowiki jeszcze odbywają studya za granicą, 
egzercytując się tam, gdzie wiosna jest nietylko w ka- 
lendarzu, lecz i w praktyce. Nikt nie wzdycha przy 
księżycu dla tej prostej przyczyny. że księżyc ukrył 
się wysoko w chmurach.. Wprawdzie można wzdy- 
chać skutecznie i pad jego nieobecność, ale marzenia 
uciekają, gdy chlód przenika kości. 


GRZETA PONTEDZISŁKOWY mmo nm 


Pezostało trzecie: gra w zielone, gdyż rzeczywi. 
ście jest zielono į barwa ta do pewnego stopnia ratuje 
sytuacyę.. Gdyby nie ona, możnaby mniemać, że tę 
już listopad... 

Maj w dniu pierwszym swego teoretycznego pa. 
nowania obdarzył nas przykrym chlodem i słotą, Pa. 
tem nastąpił dalszy ciąg wczorajszej inauguracyi; 
wiatr przejmujący, trochę słońca, ale zimno. aż hej! 

Histeryczna wiosna | maj histeryczny... Miła para, 
prawda? 

Koncert Didura. Adam Didur po powrocie z 
Nowego Jorku, gdzie śpiewał przez cały sezon w 
operze „Metropolitan“, oraz po występach w War. 
szawie, Petersburgu i w Kijowie, przyjeżdża do 
Krakowa i na prośbę grona przyjaciół i wielbiciejl 
iego talentu wystąpi raz jeden w koncercie, który 
się odbędzie w niedzielę dnia 10 maja b. r. W pro- 
gramie, nadesłanym przez artystę, zapowiedzianć 
są między in.: prolog z „Pajaców*, pieśń Mefi= 
stofelesa Musorgskiego, arya Don Juana, oraz | 
szereg pieśni polskich w. których wykonaniu nie. | 
ma Didur rywala. Didur od kilku lat już nie Śpie« 
wał w Krakowie i zdaje się n'e rychło znowu da sii 
słyszeć, to też występ jego wśród miłośników śpie- 
wu budzi wielkie za'nteresowanie. Sprzedaży bile 
tów podjęła się łaskawie księgarnia A. Krzyża 
nowskiego w Rynku głównym. 

Od p. Maryana Dabrowskiego red, Kuryera Codz 

otrzymujemy następujący list: „Dnia 27. kwietnia roze 
wiązałem umowę zawartą przed półtora rokiem, mo. 
cą, której p. Jan Staplński, poseł do Rady państwa 
był współwłaścicielem pisma „ilustrowany Kuryer 
Codzienny“, 
Odtąd jestem wyłącznym właścicielem wspom | 
nianego dziennika, który będę prowadził w kierunką 
postępowym, bezpartyjnym, — nie wiążąc się z ża, 
dnem stronnictwem politycznem w kraju". 

Ustredni Banka, filla w Krakowie zawiadamia ni. 
niejszem Szan. P. T. Komitentów tutejszej Agentury 
akcyjnego banku „Bohemia“, że z obecną chwilą wy: 
stępuje pomieniona Agentura banku „Bohemija“ zupał. 
nie samodzielnie bez jakiejkolwiek specyalnej daw- 
niejszej łączności z Bankiem Ustredim. Biura jednak 
Agentury banku „Bohemia”, znajdować się będą ma 
razie i nadal jeszcze — należycje oddzielone — w lo- 
kalach Banku Ustredniego, dla kierownictwa zał 
wszystkiemi sprawami odnoszącemi się do banku „Bos 
hemia" wydelegowany został z Pragi do Krakowi 
Prokurzysta „Bohemii“ p. Franciszek Hawlu, 

Otwarcie „Strzelnicy*. Wczoraj odbyło się do | 

roczne uroczyste otwarcie „Strzelnicy* oraz Wali 
Zgromadzenie celem dokonania wyboru 5 członkó 
Rady zawiadawczej. Wybrani zostali: Dr. Koralewie: 
B., Dr. Staszewski M., Inż. Hroboni, Dr. Seeliger 
K. ip. Kwiatkowski J. Po przeprowadzeniu wybo 
rów rozpoczęło się strzelanie o medal złoty fundacył 
poprzedniego króla kurkowsgo bar. Jana Gółza i o. 
fanty Tow. Strzeleckiego. Następnie podejmował obe- 
cny „król kurkowy“ p. Błalik członków Strzelnicy 
oraz gości bankietem w wielkiej sai]. 
Śmiertelny upadek. Pogotowie ratunkowe prze 
wiozło wczoraj z dworca kolejowego do szpitala Św. 
Łazarza 45-letniego wieśniaka Ludwika Hrapka z Ja: 
chówki Nieszczęśliwy spadł pod kola wozu, które 
przeszły po nim powodując złamanie czaszki. Mimo 
zabiegów lekarskich, zmarł Hrapek około wieczora JĄ 
w szpitalu. 

Plaga złodziei kieszonkowych. Policya areszto* 
wala wczoraj znanego kieszonkowego operatora Ja- 
na Gacka, 19 lat liczącego młodzieńca który na Ble 
niach usiłował pewnemu obywatelowi wyciągnąć £ 
kieszeni pugilares z pienlądzmi Przy złodzieju znałe- 
ziono cenny pugilares z wiśniowej skóry i srebrneml 
okuciami, pochodzący prawdopodohpie ż kradzieży 
1 pewną ilość szwedzkiej i rosyjskiej monety. 


L.: 30031/914 
B. b 


OGŁOSZENIE LICYTĄCYI. 


Podaje się do publicznej wiadomości że celem od: || 
dania w przedsiębiorstwa dostawy robót brukarskich 
dla Gminy miasta Krakowa w ciągu roku 1914, 1915, 
1916, odbędzie w Prezydyum Magistratu (główny bll- 
dy! dnia 11 maja 1914 t. j. w poniedziałek o godzi 
nie 12-tej w poludnie, publiczna |icytacya zapomocą 
opieczętowanych i znaczkiem na 1 koronę ostemplo 
wanych ofert. 

Oferty składać należy na ręce Pana Naczelnikt 
oddziału drogowego w Magistracie w powyższym | 
terminie do godziny 12-tej w południe w dniu licyta 
cyt 

Wadyum wynosi 400 koron, które złożyć nale! 
w Kasla miejskiej przed dniem licytacyi. 

Warunki Hcytacyjne ogólne szczegółowe i dekla 
racyę otrzymać można w oddziełe drogowym Budo“ 
wnictwa miejskiego Oddz. B. w godzinach urzęcy 
wych. 


MAGISTRAT STOL. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1914, 


_GAZETA PONIEDZIAŁKOWA  _ 


£ 
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gh doswiadczenie jednak zmieniło moje zapatrywanie. 


rech tygodniach otrzymałem wspaniały wąs. 


10.700 Koron na 


zym Skutek już przez 
bulsamu w 27 rokn Życia nia miałem jeszcze wcale zarostu. Z 


gredy psc.owasów 
a i go.owąsów 
_ « Brost i włosy wywołuje rzeczywiście w H—14 
dniach doskonały duński Nckah-Balsam. Starzy i 
młodzi, mężczyźni i gobie*y użv,wają tylko „No 
kah-Balsamu*" na porost warów brwi i włosów. 
bo dowiedzioLer jest, ża „Nakał:-Balsam" (est je 
dynym środkiem nowożytne? "rdzy, któr” po 8- 14 
dniowym użyciu tak działa na cebulki” włosowe, 
że włosy zaraz rosnąć zaczynają. 
Jeśli o nie prawda, płacimy 


10, Karon gotówka 


każdemu gołowąsawi, łysemu, lub mającemu rzad- 
ki porost, który przez siedm miesięcy używał 
Balsamu Nokah. 

Uw.: Jesteśmy jedyną Firmą w świecie dają- 
cą tego rodzaju gwardncyę. Lekarakie, naukowe 


| polecenia i wiele uznań. Przed naśladownictwami 
silnie ostrzegamy. 

„Co do_moich prób z Waszym Balsamem No- 
kah mogę Panu donieść, że jestem z balsamu No- 
kah zupełnie zadowolonym. Z początku zapetry= 
wałem się z niedowierzaniem na Wasz baisam No- 

uż po kilku dniach dał się widzieć skutek a po ezte- 
to jest niezwyczajny, że przed użyciem Nokah 
wdzięczności będę Pana wszędzie polecał. 
H. Hjort. Dr. Tvergade" 


„Każdej kobiecie moga poleni znakomity, duñski Nokah balsam, jako przyjemny a nieszkodliwy środek na 


porost swiezych włosów. 
we włosach. Ale skoro zac: 
były długie, masywue a piekie. 


erpiałam długo na silne wypadanie wlosów, tak, że ukazywały się cał ote 
lam używać balsamu Nokah w przeciągu 4 ty; rodni PS a EJ REEDE 8 


-na ©. Holm. Gothersgade 12*. 


1 palet Nokah Starke A 10— K., B 6-— K. f porto 56 bh. Opak. dyskretne. Za gotówkę lub za zaliczka. 
6 


Hos 1 markamı hstowemi), Adresować do 


ospitals laborator m 


lwlak pojadę 
rzacę okiem, 
wh 


l 
Wszyscy w hutach z „Barsonem” 
ią zyłkia Lniiea: 


Praski Bank Kredytowy 


Filia we Lwowie 


aprocontowaje wkłady na przekazy kasowe 


a to na nowe jako też i w obiegu się znajdują- 
ce od 6 b. m. począwszy 


40, za 8-dniowem wypowiedzeniem 


Fh » 30- n » 
Sh n 90- 2 = 
b n 120- „ ” 


KA FAKTURON 


W KRAKOWIE 
Słow. zar. z ogr. por. (Podwale 7) 


ped patronatem Banku krajowego 
oraz Filia w Tamowie, (ulita Targowa L. D. 


ESKONTUJE: Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze- 

kazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensye 

kupieckie. Załatwin inkasa. Udziela kredytu w ra- 

chunku bieżącym. Przyjmuje wkładki na książe- 

czkioszczędności i na rachunek bieżący | opro- 
centowuje takowa po 


od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca codzien- 


nie nawet większe kwoty boz wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fak- -| 
turowa z własnych funduszów. 


Copenhagen K. 463 Postbox 95 A 


fstów 25 h. 


aresp. 10 h.) 


o m ua 


=+ABIEM MEŻCZYŹNI! 


MŁ DZ! I STARZY! 


Nia rozpaczajcie | Wynalazłem! 
Má; aparat „H“ ueuwa natychmiast 
mpotencyę (seksua ng, neurastenię). 
Nie jest to środek wewnętr nyl Żą: 
dajcie dyskret. nedestacia mego pro- 
spektu za nadesłaniem 40 hal. w zna- 

czkach powztowych. Adres: 


„Nova mechanika 217“ 
Postfach 40.Budan< s t - Hauptpost. 


o 


AKOPANE. 


ZAKŁAD WODC!IECZNICZY 
ore A. CHRAMCA TOWARZ. AKC. 
Fizykalno dyetyczne leczenia, 
kąpiele słoneczne i powie- 


trzne. Najodpowiedn. czas 
dla odpoczynku i leczenia. 


KWIECIEŃ, MAJ CENY ZNIZONE, 
KUCHNIA WYŚMIENITA. 


telo | prywatse mieszkania, 


ye 


PROSIMY PRZYJACIOL 


naszego pisma, by w czy- 
telniach, klubach, restau- 
racyach, cukierniach, ka- 
wiarniach it. p. lokalach 
publicznych żądali 


Gazety Poniedzjalkowej. 


Fabryka w Skawinie ! 
Drawdiwa 


s 


z | za - 


L. 47559 Ba. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 
ławek i sprzętów szkolnych dła szkół w dzielnicach: 

Płaszów 

Dąbie 1 

Łobzów ` 
Magistrat rozpisuje licytacyę ofertową. 

Oferty wnosić można dla wszystkich szkół razem 
lub też dla każdej szkoły pojedynczo. 

Magistrat zastrzega sobie jednak rozdział robót 
według swego uznania. 

Rysunki, warunki ogólne i szczegółowe przeglą- 
dać można w Budawnictwie miejskiem Oddział A.. TV 
piętro, drzwi nr. 6 między gadziną 11 a 2-gą z polu- 
dnia, gdzie również otrzymać można formularze ofer- 
towe. Qierty należycie ostemplowane i zaopatrzone 
kwitem ze złożonego w Kasie miejskiej wadyum w 
wysokości 2 i pół proc. sumy ofertowej wnosić należy 
w temże biurze do dnia 4.go maja 1914 do godziny 12. 
w poludnie, poczem nastąpi otwarcie ofert w sali po- 
siedzeń Magistratu. 


Magistrat stał, krol. miasta Krakowa, 


dnia 16 kwietnia 1914 Dr Leo w. r- 


KĄPIELE HALL w GÓR. AUSTRYI | 


najdawniejsze pierwszorzędne kąpiele jodowo-salankowe. 
Sezon od 1 maja da 1 października. 
apen kąpiele | sowoczesne sposoby leczenia, Mięsienie, leczenie zin 
świetlane | dwzkomórkowe kąpiele, wziewania gd p Bap 
Je w przedgórzach Alp, rozległy part, teatr, kapiclowa, koncerta; 
Peasyoa. éla dorosłych | dziaol. Stacya Pyèrkahn I Steyrariżzlkaka, 


Z Wiednia via Linz (bezpośrednie wozy) 4%, godz. Wyjaśn. i prospektów udziela 
Dyrekcya kraiowych zakładów leczniczych w Bad Hall. 
LECZNICA Dra V. GERSTEL TAKŻE W ZIMI£ OTWARTA. 


, alsktryczna, 
Wsgasiałe 
kale, Elegaackie <= 


Senzacyjna zjawiska w nałurza w XX. wieku! 

Zwracam na to uwagę, ża niniejszem ogłosze- 
niem nie chcę nikomu zrobić płatnej reklamy, jek 
się to dzieje czesto w podobnych wypadkach, lecz 
każdemu zupełnia za darme donoszę, w jaki 
sposób moją eługaletnią cleżka 

w CHOROBĘ PŁUCNA "mą 
asime I kaklusz w zupełności wyleczyłam. 
Ten środek domowy może każdy sob e sprawić. 
Proszę nadesłać ofrankowaną kopertą na odpowiedź. 
Pani B. Kolenski Wrzchowitz koło Pragi, 
€zechy. 


KRYNICA 


Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 600 m. n.p- m. Klimat podal- 


pejski „las szpilkowy, wysokopienny. ŚRODKI LE. 
CZNICZE: ZDROJE: „Zdrój główny”, „Słotwinka”, 
„Józefa” i „Karola”. Silne szczawy, wapienno - ma- 
gnezyowo - żelaziste. — Kąpiele mineralne, bardzo 
obfite w kwas węglowy wolny. — Kąpiele borowi- 
nawe. — Kąpiele rzeczne, elektryczne, słoneczne. — 
Leczenie radiogenowe. — Zakład  hydropatyczny. 
— Wody mineralne, miejscowe, i zagraniczne. — 


Sezon kąpielowy od 15 maja do 10 paśdziomila. 


W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w do- 
mach skarbowych o 15 pre. zaś w miesiącu wrze- 
śniu o 25 pre. niższe. 


Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


€. k. Zarząd zdrojowy. 
LW: 43,548/14 


Ogłoszenie konkursu, 


Z początkiem roku szkolnego 1914/15 będzie na- 
danych sześć galicyjskich miejsc funduszowych w c. 
ik. zakładach wojskowych i naukowych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w 
„Gazecie Iwowskiej* oraz we wszystkich zakładach 
naukowych wyższych i średnich. 

Termin wnoszenia podań do Wydziału krajowe» 
go upływa z dniem 10 maja 1914 roku. 


We Lwowie, 12 marca 1914, 
Piotrowski m, p. 


= 
ete ME PARU EA RS ZA BA RS DA RARSRA RA KA 
KAPITAŁ AKCYJNY KOR, 40.000,000 ER 


STAN WKŁADEK KORON 70.000,000 5 


CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY 


I FILIA W KRAKOWIE KH 


H RYNEK 5 SIENNA 2 
1 TELEFON NUMER 3339 


E 
t 
"H WSZELKIE TRANS- 


! AKCYE BANKOWE 


H 

m 

| KANTOR 
i 

| WYMIANY 

a KUPNO I SPRZEDAZ PAPIERÓW, WALUT 
J I MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNEM 

OPROCENTOWANIEM. 


USTREDNI 6: BANKA| 


FILIA W KRAKOWIE 

UL. ŚW. JANA 1 RÓG RYNKU 42 
ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE. 

FILIE: Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, 

Czerniowce, Tryest. — EKSPCZYTU >Y: 

Blelsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice; 

Piszczany. 

Oddział dla wadyów i kaucyi — finansowanie 

dostaw robót publicznych i rządowych. Lom- 

bard papierów wartościowych, Asekuracya lo- 

sów. Eskont weksli zakladów finansowych. — 

Bezpłatne depozyta dla P.T. Komitentów. Naj- 

tańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki. 


Wkładki 


na książeczki I rachunek bieżący o- 
procentowuje obecnie 


iak najkorzystniej 
według umowy ze znaczną dzienną 
wolną dyspozycyą. 


Nowo otwarty Kantor 
wymiany. 


Singera maszyny do szycia 
są niezrównane. 


m 


Ka 


(| Nowe specyalne przyrzą: 
N] dy do ażytku domowego. 


L. 40. (naprzeciw Teatru 
Miojsk,) FILIE: Kra- 
ków-Kažmiers, Wolnica 

ów, Wałowa 13 


ZAMKOWE Bovtmia, Szwwska 36 
wna 106. Tarnobrzeg, 


Kraków 


al. Sławkowska L. 3. Telefon 516 


LIVNOSTENGKA 


Baltały zktyjey I rezerw. R 403.000.000. Hantor wymiany, Załatwta przesyłki 


GAZETA PONIEDZIALEK YW. 


Sai Fyk F 1 zaba | 
około Kor. 745.000. 


i wiela xnecznych mniejszych wygranych dają polecenia 
godne i cenne grupy w 15 e!ągnieninch raczniew 


1 los włoski czerwonego krzyża 

1 los serbski tytoniowy 

1 los węgierski czerwonego krzyża 
1 węgierski los bazyliki 

1 kredytowy list premiowy 1. emisyi 


do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub 
ranem wszystkich 5 papierów wartościowych 


tylko w 41 ratach miesięcznyćh po Kor. 6':— 
Ama prawa 


do natychrmalast 
pierwszej raty cia, lub za i edee ma 
Sie Fypiaty uskutećznia się bez opłaty Czekami po- 
cztowej Kasy oszczędności. 


[Ewy TE Up] 
EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno mor. Wielki plac 23/25. 
(wa własnym domu). 


Uczciwych, stałych odsprzedawców anga- 
žuje się w każdej miejscowości. 


NISKIE CENY. 


DRE prowizya. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 4-go maja 1814 r. I dni następnych. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakową 
podaja do pablicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Za' ladzie pożyczkowym na zastawy ruchomą 


KOSZTOWNOSCI 


w złocie, srebrze I drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr. Nr. 20.072, 22.663, 26.500, 33.703, 
37.308, 38.285, 38.286, 38.287. 38.288, 39,008. 
39.198, 39.199, 39,200. 39. 201, 39.202, 39. 203, 39.204 
GR, 39,206, 39.207, 39,557, 40.693 i od Ni 

40.896 da Nr. 48,150 z r. 1912'i od Nr. 1 do Na, 
16.288 z r. 1913, t. j. do dnia 30 kwietnia 1913 n 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny 
do szycia, rowery, broń „myśliwska, aparaty fotogr 
ficzne, reiszeigi, obrazy i książki, a mianowicie: Ni, 
Nr. 14664, 15.360, 15.739, 15.791 16.698 z r. aa 
i Nr. Nr. 5.85 1, 6.301, z r. 1913 i od Nr. 6.259 
do Nr. 15.087 z r. 1913, t.j. do dnia 31 października 
1913 r. włącznie zastawione, a „dotąd nie wykupione, 
ani prolongowane, — stosownie do S$. 22 Statuta 
zostaną sprzedane najwięcej Snem w drodze pw 
blicznej licytacyi która odbędzie się dnia 4 mają 
1914 r. i dni następnych a g. 9%, przed południem, 


przy ullcy Szpitalnej L. 15. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wła: 
anym ea przed terminem licytacyi do dnia 2.g0 


maja 1914 r. włącznie pospieszyły z wykupnem lub 
piolongowaniem swoich zastawów. 


Mimi NAMI | i mangi miniy 


pod firmą 


M. Peterseim, Kraków 


ma na rok bieżący na składzie: oryginalne ame- 
rykańkie systemu „Plano” 


żniwiarki, kosiarki 
i wiązarki, 


ponadto poleca maszyny własnego wyrobu jak: mło- 

carnie, kieraty, młynki do czyszczenia zbo- 
ża, sieczkarnie, brony, włóki i t. p. 
Cenniki i objaśnienia na żądanie bezpłatnie. 


J 


Główny skład: REIM I SKA W | KRAKOWIE. 


Zdzisław Bdenowież 


WYRÓB KRAKOW, | DUNAJEWSKIEGO 8. i 8. 


— Hotel Saski. 


MASAZYSTA 


JOZEF GABRYS | 


KRAKOW, UL. JAGIELLONSKA 6 I 


i 

i 

Wykonywa mięsienie wszelkiego rodzaju I procedury 1 

nrdropaisiane, siawia bańki, pisięgnuje -bəm M 

Itp. ł 

Posiada chlubne polecenie ad dyrektyl klinik 1 za- i 
kladów 


RABKA 


SOLANKA JODO - BROMOWĄ. 
Znakomity klimał podgorski (540 meirów nad poz, morza) 
KĄPIELE; Solankowo-jodo-bromowe, solankowe 
gazowe, borowinowe. 
HYDROPATYA >= GIMNASTYKA ORTOPEDY: 


CZNA WODOCIĄGI 1-3 _ KANALIZACYA 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. 


Sezon od 20-go maja do końca września 
Taformacyi udziela ZARZĄD ZARŁADO KĄPIELOWEGO w RABE 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminu z buchaltery! pajedyńcze| | podwójnej 

amerykańskiej, oraz stenogratil, prawa weksiowego, 

korespondencji hbandłowej rachunków 

bankowych tip. zdawanego w c k. Akademi han- 

dlowej w Krakowie, Lwowie iub Wiedniu w leryku 
polskim | niemice :!m rozpoczyna się w Zakł. przy% 


MAURYCEGO SCHAPIRY 


egzaminowanego nauczyciela buchaltery. 
KRAKÓW, ULICA STAROWIŚLNA L. 41, parter. 
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także 
z listownie w języku niemieckim. 


Magazyn galanteryjny, skład 
bielizny. kapeluszy, obuwia, 


oraz przyborów do podróży. 


BANKA 


ami Lai. zajkcrzyętcajce na książe: 


FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ - LB 1 
Załatwia wszelkiego pała transak 


bankowe. przyjmuje uje wkłady 
zki wkładkowe i ina wołać bieżący po 


beana, Udziela wszelkiego rodzaju kred Jytówe! 


Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner, 


Drukarnia o rea Spółki Wydawniczej” pod zarząd. E. Henslera w Krakowie. 


